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K fron tó w  b o lo w y eb ' A ustryaeka sta<ya opatrunków- poza linią bojową w czasie walk pod Udine.

o całej sprawie. W cbac tego stronnictwa Sejm u 
Rzeszy muszą ż?dać od rządu wyjaśnień. Od tych

pytania rzeczywiścib niekrępującege ? Rząd nie­
miecki zgadza się na opróżnienie tych części okupo

zgodzić rosyjska rewolncya i nie zgcdzi się nigdy 
Rosyjska rewolucya nie cof.iie się ani krokiem wstecz.

iinperyal ści wszystkich kra ów po jó*trzec:a  
roku wojny uznaią wprawdzie słowa zasady samo- 
stanow m ia naridów , lecz w rzeczyw istrśd  ih  ą 
rcbić aneksye Ale już godzma dla nas wybiła, pa­
nowie imperyaliści I N.c czas jnż na to, aby ’gr ć 
elewami. Ludy nie pozwolą wam już dłużej zwlekać. 
Angielscy, niemieccy, francu°cy i austro-węgieiscy 
lmpe/yaHci każą swoim ludom po raz czwarty 
przebyw .ć kampanię zimov ą i znos ć nowe brw»we 
straty , aby zakład; ć nowe kulonie, ciemiężyć słabe 
ludy po to, by bmdu wielkich im perialistów  miała 
olbrzymie zyski. Spróbujcie to zrob ć panowie im 
peryaliścil Rewolncya robotników i włościan nie 
pozwoli się wyd ć na łup ani jednej ani d ugiej 
imperyalistyczoej bandy. Cokolwiek się stanie, Lę 
dziemy dalej szli naszą drogą nrędzynari dowej p«di 
tyki F rcle tary a t zwycięży mimo wszelkich trudności I 

D niesienie to iest zupełnie nieprawdziwe. Tekst 
cdpowndzi, danej 2 8  grudnia 1917. roku pi zez 
rosyiskich delegatów brzmiał, jak już urzędowo 
doniesiono, następująco:

Stoim y nr. stancwisku, że za rzeczywisty wy 
raz woli ludu uważać możi a tylko takie objawienie 
jego woli, które będzie wynikiem swobodnego gło 
sowania, dokonanego w czasie zupełne’ nieobecności 
obcych wojsk w danych obszarach D atego pro­
ponujemy i żądamy dokładniejszego i jaśniejszego 
sformułowania tego punktu. Zgadzamy się jednak 
na to, żeby T^ybrać epecyainą ki misyę edera zba­
dania terznicznych warunków przeprowadzenia ta­
kiego referendum, jakoteż ustalenia pewnego, okre­
ślonego len rin u  dla ewakuacyi wo,;sk“ .

-  fro n tó w  to ]o w y r '
Izzet basza, głównodowodzący na k»nkask'm froncie w gościnie u wojsb anstryackwb

w D ż-rbekir nad Tygrysem.
Anstryacki filialny skład benzyny w pewnej m iejscowość. Tnrcyi azysiyckiej.

(W uj kw«t. pras.)

wyjaśnień będzie zależeć, czy i jakie stronnictwa 
większości wyciągną konsckwencye. Bez wątpienia 
m°że z całej sytuacy: wyniknąć nowe ngrnpowanie 
stronnictw i n u  je s t  wykluczonem, że rokowania 
w Brz ś-iu  poc ągną za sobą dalsze następstwa co 
do ukształtowania s ę wewnętrzno polityczny ch sto­
sunków w N’emc7ech.

Jak ie  stanowisko zajmą delegaci rosy jscy  przy 
dalszy h obradach, trudno dziś przesądzić terobar- 
dsiej, ze ped tym względem nadchodzą z R isy i naj- 
sprzecznie sze w ńdfm ośc'. W ym ow rą lllustracyą 
pcntpącego w Ros^i chaosu jes t nasiępujący tele­
gram c. k. R u ra  Korespondencyjnego z W iednia: 

„Dzienniki, które tn nadeszły z neutralnej zagra 
D:cy, podają następuiącą wiadomość, rozpowsze 
chnioną przez rosyjska Aceueyę teieernfi -zną, a prsez 
nas nie otrzymaną. W edług te j wiadomości rząd ro­
botników żołnierzy i włościan me zgadza się na 
niemiecką propozycyę, aie wypowiada następu ąco 
swo;e zapatrywanie w te j sprawie, które zdolne 
jest pozoawić w artości dawne programowe oświad­
czenie rząd-i niemieckiego:

Ośwauczenie to mówi o tak zwanem objav;ientu 
woli prrez ludy, które już w Polsce, Kurlendyi 
i na L  tw:e na»tąpilo. Ala Ni mcy wiedzą bardzo 
dobrze, że było (no  tylko wyrazem woli grupy 
św nżo npieczonej 'u  żuazyi i właścicieli ziemskich 
w okupowałych obszarach. O ludach nie może tu 
być mowy, P o* stanem oblężenia, pod nicm eck :mi 
bagnetami i pod panowaniem gonsra^w  jast rzeczą 
śmieszną mówić o sw obodom  wyrazie woli ludów. 
Jeżeli Niemcy są t<cy pewni, ża wola Indów jes t 
taką, jakioj om pragną, dlaczegóż z tak wielką 
obawą cofają się przed wystosowaniem do ludności

wanych obszarów, które należą do Rosyi, ale nie 
cńcą oprćżmć Polski i L itwy. Na to nie może się

Niebawem się dowiemy, z jakimi faktycznie żą 
danin mi wystąpią w B rseśc u d elegaci rosyjscy

I  fron tó w  b e l e w je b : Austryac.kr hanbica na pozycyi w Aloach połndniow o-tyotsiuck (W oj. k w it pi»


